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W Kościele XX. Ą u g u s tja n ó w ,  iu tro  obchodzoną 
będzie uroczystość S .  A u g u s t y n a ,  Biskupa H ippony, 
Doktora w Kościele BOŻYM. P atryarehy  tegoż Z a k o ­
nu; uroczystość ta odbywać się będzie z Kazaniami i 
Odpustem.

Onegdaj z rana w  Kościele X X . K a p u cyn ó w , po od­
bytej Mszy Stej przez Czcigodnego X. B enjam ina, 
Prow incjała  tegoż Zakonu, pobłogosławiony został 
przez Niego ślub Panny Natalji S a w  a n  (Sowan), b. 
Uczennicy In s ty tu tu  Alexandryjskiego, ozdobionej Cy­
frą N\ CESARZOW EJ i K R Ó LO W EJ, zW .B o les ła -  
wem W y  Siekierskim , Obywatelem ziemskim. Obrzęd 
ten dopełnionym został w dniu Sgo L u d w i k a , Patrona 
kilku najbliższych Ósób Familji Panny  młodej,  p rzy  
asystencji Rodzeństwa i życzliwych Przviaciół.

N iechaj  W a m  w d ł u g i e  czasy  n o w i  M a łż o n k o w ie ,
B Ó G  ł a s k a w ie  ud z ie la  iedność ,  szczęs'cie,  z d ro w ie .
T o  ż y c z e n ie  w y n u r z y ł  o b a rc zo n y  w iek iem ,
K t ó r y  w te j c h w i l i  z o s t a ł  s z c z ę ś l iw y m  c z ło w iek ie m .

Ogłoszono konkurs na opróżnioną posadę Komorni* 
ka przy Sądzie Pokoiu Okręgu Pułtuskiego.

Komisja Ex3minacyjna Gub: W arszawskiej,  podała 
do wiadomości, iż w dniu 9/ai b. m. w skutek  złożo­
nego esaminu, p rzyznała stopień zdolności do spraw o­
wania urzędów klassy IJ Burmistrzów, z przyzwoitym 
dla s łużby  pożytkiem, PP. Wiktorowi K ochanow iczo­
w i, Marcelemu G ło w a c k iem u , Grzegorzowi K r u p iń ­
sk iem u , Maciejowi P o la sk ie m u , Alex: Szu lczew slde - 
m u , i W aw rzyńcowi P iln ia ko w sk ie m u .

Wielki Łowczy Dworu C e s a b s k i e c o , Członek Rady 
P .ń s tw a  W a silc zy k o w , wracaiąc z zagranicy do Pe­
te rsburga ,  od kilku doi bawi w Warszawie.

Na mocy resk ryp tu  Komisji R. P.i Skarbu, u rządzo ­
ny został przy kassie M. W arszawy dochodów skarbo­
wych, pobór zw ro tu  pożyczki, udzielonej n iektórym 
Fabrykantom sukna przez Bank Polski, za poręczeniem 
KomisjiR S. W. i D .w r.  1S29, na wexle z krótkim te r ­
minem, w zamiarze podania rzeczonym Fabrykantom 
sposobności zaopatrywania się w su row y  m aterja ł 
z p ierwszej ręki.

Magistrat M. W arszawy w y d a ł  następniąee konsen- 
s a : P. M a jle r l  Ilen: pod N r4 5 1 ,  i P. N o w a ko w sk iem u  
Jńzefow kpodN r477, na prowadzenie handlu kupieckie­
go sukna i innych towarów kratowych, zagranicznych 
łokciowych i galanteryjnych; Staroz: Jakobsohn  To- 
bjaszowi pod Nr 496, towarów bławatnych  i galante­
ry jnych ; P. Janowi S o łeck iem u  pod Ni 98, prof: pie- 
czętarskiej; p. X aw erem u R a jlic h  pod N r 174, prof:

rękaw i* zniczej; P. Gotiibowi B a ie r  p c d N r łS 4 6  prof: 
stolarskiej,  i Staroz: Janklowi G o ld h a r  pod Nr 1835, na 
trudnien ie  się wypiekaniem chał i bu łek  żydowskich.

Odpowiadając życzeniom zgłaszaią^ych się w celu 
nabyria częściowo T e o r j i  p ie rw ia s tko w yc h  za s a d  
n a u k i r y s u n k u ,  przez Filipa R om anow skiego  napisa­
nej,  zawiadamia się P rześw : Publiczność, iż takowe 
dzieło  można częściowo pocenie prenum eracyjnej z ło ­
tych i  za zeszyt, nabyć w Składach papieru PP. Woj- 
czyńskiego, Zalewskiego iSzfeblera, do d. 15 Wrześ:; 
p<> up ływ ie  tego czasu ,cena podwyższoną zostanie.

D aktor D iej'enhach, tak skutecznie iuż znany w W a r­
szawie znowu do niej p rzyby ł.  Mieszka p rzy  ulicy 
Krak: Przedmieście p odN rem 389 .

Poiuirze , oprócz zwyczajnych pociągów, w y p ra w io ­
ny będzie o g  : 12ej w połud:, pociąg spacerowy-z W a r ­
szawy doSkierniewic i pośrednich stacji,  wracaiący 
do W arszawy o godz: 8*/* wieczór.

S łychać,  że zaraza kartofli znowu i w tym  roku  po- 
kazuie się gdzie -niegdzie ; u nas dotąd BOGU dzięki,  
podobno ty lko miejscami. Kartofle zjawiły  się w P o l­
sce za A u g u s t a  III. w ekonomjach Królewskich Saskie- 
mi rolnikami osadzonych, k tórzy  ie z sobą przy wieźli. 
D łu g o  Polacy brzydzili się niemi,sądząc,że Są szkodliwe 
zdrowiu. Wszakże gdy ujrzano że na Żuław ach  u I łol-  
lendrów  i Niemców tam osiadłych, rodzące się obiicie 
kartofle, prawie iedyny m by ły  ich pokarmem i zabez­
pieczały od g łodu ,  p rzeszły  ztamtąd do pogranicz­
nych  rolników, a później dodalszych. Ku końcowi p a­
nowania A u g u s t a  I II ,  kartofle iuż by ły  znane w Pol­
sce, w Litwie i na Rusi. T eraz  w k ra ju  tu te jszym  u- 
prawa iest iuż powszechną. W Rossji istnieją n a g ro ­
dy dla tych ,  co odznaczają się w upraw ie tej tak poży­
tecznej ogrodowiny.

Nie ma na świecie człowieka tak m ądrego , k tó ry b y  
iakiej niedorzeczności nie powiedział lub nie p o p e ł­
nił; dla teg  .dawniej powtarzano często: »N em o?nor-  
ta l iu m  om n ibus h o r is  sa p it .” Dziedzicznakomitej po­
siadłości na prowincji ,  w iedoej z okolic nadwiślańskich, 
miał w swych dobrach P isarza ,  k tó ry  czasem g ł u p ­
stwa niechcący lub rozmyślnie p ła ta ł ;  przeto Pau r a ­
dz i ł  mu, ażeby u ło ż y ł  sobie reiestr  i codzieri swote 
niedorzeczności i b łędy  zap isyw ał,  dla częstego od- 
Czytywania; takim bowiem sposobem najskuteczniej 
wszelkich wad rozum u i uchybień pozbyć się można. 
Pisarz korzysta ł  z rady, lecz nie tylko swoie u ło m n o ­
ści, ale też i swego Pana błędy notował. Gdy raz;
W s k u te k  pańsk iego  rozporządzen ia  w y s ła n y  zo s ta ł
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Arendarz do W arszawy ze zbożem na sprzedaż i za 
różnemi sp raw unkam i, P isarz zaznaczył w reiestrze 
dziennym swoich uchybień: iż Pan g łups tw o  uczy­
n i ł ,  powierzaiąc Arendarzowi sprzedanie zboża i k u ­
pno spraw unków . W  parę dni Pan wszedłszy do kan- 
cełarji , spos t rzeg ł  na stole ów reiestr czyli dziennik, 
wzią ł takowy do r ę k i ,  a  uniesiony ciekawością, zaczął 
ezy t  ć, i przypadkiem d (strzegł w ostatniej rubryce  
wzmiankę o sobie, iż g łups tw o  popełn ił .  Jednak nie 
obraz ił  się wcale, i śmieiąc się, powiedział do Pisarza: 
//Pamiętaj, że omyliłeś się bardzo i niedorzeczność na­
pisałeś, bo Arendarz iest uczciwym i rzetelnym cz ło­
wiekiem, sprawia.się dobrze, przeto musisz mnie z re ­
jestru  swego wymazać.” Na to Pisarz odpowiedział: 
/(Jeśli Arendarz Pana Die oszuka, więc Pana prze- 

mażę.”
Znanem iest przysłow ie ,  nie budź licha k ied y  śpi. 

Owoż deszcz iakoś zdrzym ał się od doi parę, kiedy go 
p e łn ia  wczoraj z rana o godzinie 7ej min: 33 przypa­
dła ,  znowu zbudziła. Jeden z kalendarzy przepowia­
da na bieżącą k w a d rę : »Pogodę, później deszcz i czas 
ch łodny .” Pod względem chłodności i deszczu  prze­
powiednia iuż spraw dziła  się; teraz czekamy pogody. 
Dawajcie iej nam iak najwięcej.

W czoraj w Red: K urjera  złożono na odbudowanie 
Rap'liczki BOGA-RODZICY w S tudziennicznej,  od S, 
S. i od S. K. zł. 13 gr. 10.

Polka  skomponowana na piano forte ,  ofiarowana 
W ne j  Auguście Fiirst, przez Teodora H ertz, g ry w a­
na w ogrodach Krasińskim, Saskim i Róż, wyszła z d ru ­
ku ,  i iest do nabycia we wszystkich składach m uzycz­
nych , oraz w Kaliszu w Księgarni P. I lu r t -g  i w Płoo- 
ku u Dobrzańskiego.

Do ftk ła d it W ó d  M inera lnych  p rzy  Aptece, obok 
X X . Reform atów, nadszedł świeży transpo r t  W o­
dy Marier/badzkiej K reu tzbrunn  i F erdy  nandsbrunn, 
w mniejszych i większy/ h bańkach; o czem mam ho­
nor  uwiadomić.—  D T. H einrich .

(A.n.) Bawiąc nieiaki czas w W arszawie, przechodząc 
ulicą Senatorską, wstąpiłem do Restauracji Pana K a ­
deci, który u trzym uje razem i Cukiernię. Kazałemso- 
bie dać obiad, który b y ł  bardzo smacznie p rzyrządzo­
ny. Po  obiedzie, przy czytaniu pism perjodycznycb, 
kazałem  dać Lodów porcję Maraskinowycb za gr. ló j  
w k tórych  smak przenajwyborniejszy; Paszteciki iabł- 
kowe po g r  6; Karmelków z malinami także dostałem 
fun t  pozł .  3. Za tak dobre urządzenie i umiarkowane 
ceny, polecam go Sz: Publiczności.—  E d w :Leykou>ski 
z Augustowskiego.

W czoraj znakomite Osoby zaszczyciły  swą obecno­
ścią widowisko w Wielkim Teatrze . W czasie Tańców, 
p rzyw ołan i JPaństw o 'lurczynow iczotm e.

Mam zaszczyt uwiadomić wszystkich na iarmark do 
iŁęczny wybierających się, iż przybędę tam z znacz­
nym  transportem  najświeższych T ow arów , iako to :  
Materje iedwabne, pół iedwaboe, wełniane,.  Chustki 
i Szale francuzkie i drukowane,•'niemniej P łó tno , sto­
łow a bielizna i różne inue rzeczy; któremi polecam się 
łaskaw ej P u b l ic z n a  i, Ch: Zw eigbam n, w Warszawie 
p rzy  ul: Aliodo: N°492. Magazyn swój u trzym uiąey.

W ysokość wody na Wiśle dziś rano stop 2 cali 10.
D yrek to r  D (muOpieki ubogich dzieci w Petersburgu , 

Radca Kole:Koszanski, rozsta ł się z tym światem.
W  zaprzeszłym  tygodniu rozstał się z tym światem * 

w Żytomierzu, wracaiąc z Kijowa d.' Berdyczewa, K u­
piec Roman R ubinstein■ (Był on Dziadem znanych 
w świecie m uzycznym  m łodych  W ir tu o z ó w ,  z któ­
rych  starszy iest Członkiem honorowym  T ow arzy­
stwa wspierania A rtystów  muzycz: w Warszawie).

A n g lja .—  Królowa 13go b. m. zwiedziła St. M a­
rys na wyspie Seilly. —  Znaczna liczba Dam podała 
prośbę o udzielenie dymisji Hrabiemu F itzhardinge, 
Gubernatorowi Hrabstwa G locester.—  Królowa wdo­
wa przepędzi zimę na wyspie Madeirze. —  Admirał Ka­
rol N ep ir , ma objąć dowództwo nad stacją ang: pod 
Lisboną. —  Organizuią teraz korpus kauonjerów do 
pełnienia straży nad brzegami. —  Niedawno sp row a­
dzono z Chin pieniądze, k tóre  Chińczycy zmuszę >i byli 
zapłacić za pobicie kilku Anglików. Summa była u 
pakowaną w kilku skrzyniach, z k tórych  każda miała 
napis 1000 funtów  szterl: srebrem. Gdy skrzynie o- 
tw orzono ,  znaleziono w iednej ołów zamiast srebra. 
Zdaie się, iż oszustwo popełnione zostało przez Ch>ń> 
czyków. Spisano o tym przypadku  pro tokół urzędo- 
w y -—  W  Antwerpji zbankru tow ał dom handlowy na 
1 .800,000 fr. —  P. H in d  w Londynie, o d k ry ł  nową 
planetę.

F rancja . —  Xżą N e m u r  l7go  b. m. p rz y b y ł  z Eu 
d-> pałacu Tjulerji.  X ię^O m nl w tych dniach wyjeż­
dża do Algieru. Xeiu Z u ęw il  Lekarze radzili,  aby 
przez kilka dni odpoczął. —  Xiężua M ąpansje  teraz 
z pewnością iest przy nadziei. Dawny dekre t  hiszpań­
ski opiewa, iż I dantka pragnąca zachować swoie p r a ­
wa do tro n u ,  musi odbyć po łóg  na ziemi hiszp;; dla 
lego X ięina  M ąpansje  może wyiedzie za Pirenee. —  
17go b. m. głoszono, iż Królowa Izabella  postanowi­
ła  wyiechać z Madry tu do Paryża. —  Jenera ł-P oru : 
D ju w iw je  wezwany zosta ł do stolicy, gdzie otrzym a 
ważną posadę w ministerstwie wojny, w miejśce Jene­
ra ła  Gazan. —  A bdelkader  teraz spokojniejszy iest 
względem w ypraw y wymierzonej przeciw Diemu przez 
Sułtana luarokańsk iegc; wyprawa ta odbywa się bar­
dzo opieszale —  Xżna P ra s lin , córka Marszałka Se- 
bastjan i i matka kilkorga dzieci, wróciwszy ze swoiej
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wiejskiej posiadłości do Paryż.a, do mieszkania przy  
ulicy Stego Honorjusza, 18go b m. rano, znalezio­
ną została zamordowaną w łóżku. Nie popełnio­
no w mieszkaniu żadnej k radzieży, dla tego mnie­
mają, iż zemsta osobista by ła  przyczyną zabójstwa. 
P ro k u ra to r  Królewski i inne władze , zaraz z rana 
przedsięwzięli śledztwo między sługami. Nie w y­
puszczono nikogo z domu bez poprzedniego rozpo­
znania iego stosunków  z zamordowaną. Kilka osób 
podejrzanych aresztowano. Nieszczęśliwa ofiara miała 
Lat około 4 0 ,  i by ła  Damą wysokiego ukształcenia. 
G łow ę i ej prawie zupełnie odcięto. Z kosztowności 
nic w domu nie zginęło. S ług i obudzeni zostali przez 
g w ałtow ne dzwonienie zsypialni X iężny; a gdy do niej 
weszli, znaleźli ią bez życia, ale ieszcze we krwi d rga­
jącą. Zostawiła 9ro dzieci. 17go b. m. p rzyby ła  do 
Paryża iedy nie w celu znajdowania się na popisie w szko­
le, w której kilkoro iej dzieci pobiera wychowanie. 
Mieszkała u Ojca i znużona podróżą, wczas tegoż dnia 
udała się na spoczynek. Zdaie się, iż morderca w szedł 
do domu z ty łu  od strony pól Elizejskich, i tąż stroną 
u c i e k ł .—  Zdrowie T e s ta  polepszy ło  s ię ; P e lla p ra  
zaś, k tóry  wyiechał do H a a r le m , bardzo iest cierpią­
cy .—  Depesza telegraficzna donosi, ,iż Królowa I z a ­
b ella  I4go b. m. wróciła  do M adrytu .

N ie m c y . —  P a r  F rancji  Hrabia S e g u r ,  p rzy b y ł  
z Paryża do Berlina.

P ru ssy .  —  D okończenie lis ty  im ie n n e j obw inio­
n ych  w  sp ra w ie  sp rzy s ię zen ia  w  f f i e l k i e m  N ięz tw ie  
P o zn a ń sk ie m . o d c zy ta n e j na  p osiedzen iu  S ą d u  k a ­
m era ln eg o  zd . 2  S ie rp :  r. b. Klonow ski Teofil, (1 79); 
Rnoliriski Franciszek nieobecny, (37); Koby liński F ra i ł ­

awski
oss
ski- - - - -  7 \  /  '  ’ \  /  7 --------   ■

Konstanty, (97); Kowalski Antoni, (83); Krodkiewski 
J a n ,  (70); Kry gier Teofil , (77); Kubacki Kazimierz, 
(151); Kudlitski Stanisław, (227); Kurnatowski Apo­
linary Stefan, (31); Kurowski Apolonjusz, (202); K u ­
rowski H ieronim , (208); Lagodziński W aw rzyn iec ,  
(219); Łącki W ładysław , (45); Leciejewski Tadeusz ,  
(50); Lemański Ignacy, (100); Lewangowski X aw ery , 
(133); Lewiński Apolinary, (17); Lębiński Ignacy, (14); 
Lębiński Jan, (15); L itbelt Karol F ry d e ry k ,  (42); Li­
piński Jenta Stanisław, (129); Lipiński Józef Benedykt, 
(229); Lipiński Marceli nieobecny, (238); Ł  Łódzki 
Józef, (124); Łowicki Ignacy, (207); Łubieński Bogu­
s ł a w , (102); Ł uczyńsk iM axym ilj-n ,(233); L udkeTeo- 
fil, (169); Mackiewicz Wilhelm Teodor, (195); Majew­
ski W alenty , (24S); Malczewski Adolf, (24); Malinow­
ski Józef ,  (86); Matecki T eodor ,  (40); Mate rnowicz 
Adam, (172); Mazurowski Jan, (128); Mędrzecki L ud­

wik, (194); Michałowski Lorenz (157 ; Mieczkowski 
Leopold, (10); Mieczkowski Ad„ni . (6 'i); Mielżyński 
Hrabia S ew eryn , (43); Mierosławski Ludwik (I) ;  Mier- 
switski Alexander, (440); Milewski Konstanty ( 1 1 8 k 
Mirosławski W alenty, (81); Moszczeński Mateusz (23,; 
Moszczeński Emiljan, (64); Moszczeński Alfons. (65J- 
Muller Jakób, (221); Nawrocki Bartłomiej, (1 61^; Na­
wrocki S ew ery n ,  ( tOS); Nejmana Alexander, (166); 
Niegolewski W ład y s ław  M aurycy, (203); Niesiołow- 
ski Erazm K arol,  (93 ;f  Nowacki Fraru i<zek (218); 
Ogorsk. Ignacy, ( 1 2 0 ;  Oborski J o z e f ,  (121); Ogro- 
dow.cz MaxymiIjan, (5); Ogrodowiez Antoni (0); Oku- 
icki Xaw ery , ( I b /  |  Okulicki Józef ,  (231); Orzesz- 

kiewicz A ntoni,  (165;; Ostaszewski L u d w ik ,  (113); 
Ostrowski Seweryn, (44); Otto Sylw ester,  (188); Pa- 
aczMaciej, (216;; Palacz Jan, (217); Palicki B >gusław,

M r»l? P p n in s -L i I iv .z .r  / 1 /. 17 . , , J?, . . .  *

zimierz, (152;; Poleski Ludwik, (9); Pomieczyński An­
drzej Stefan, (144); Ponikiewski Franciszek, (S3); P o .  
niski H enryk , (26); Poturalski Jan, (228); Pu ttkam m er-  
Kleszczyński Józef, (126); Rada Piotr, (136); Radkie- 
wicz Stanisław, (13); Radoński Tadezisz, (28,; Rad ński 
Anastazy, (30;; Redrnan Michał, (11); Rembowski L u d ­
wik , (82); Rymarkiewicz Józef, (173); Rymarzew-iez 
W alenty, (159);Sadowski Stanisław Felis ,  (4); Schultz

Lorenz, (183); Suszczyński Sy I wester, (176); Sw ider­
ski Kazimierz, (222); Świniarski Józef, (104), Switalla 
Antoni,  (13°;; Sypniewski Józef ,  (171); Szczawiński 
Hipolit ,(36); Sud.ski Juljan,(75); S zo łd rsk iJózef ,(32); 
S z raybe rJoz -f ,  ,2); Szremski Michał, (181); Szumann 
Robert, (197); Szumel Michał, (119); Szumowski F b -
n a r t  H o r r i i m i l  X* I  ,  /  '

mucen, (89); Torczew ski Michał, (114); Traw kow ski 
Mikołaj, (241); T rąpczyński Hipolit, (147); T ro janow ­
ski Ju l ju sz ,  (123); Trojanowski Franciszek , (246); 
T rzciński W alenty, (67); Tulodzieski Jan ,  (7); \  eith 
W ilhelm, (198); Waleszyński Konstanty, (106); M at­
kowski August,  (191); Wilczyński W łodzim ierz, (33); 
W otpo l M icha ł ,  (150); Wojciechowski Albert,  (18);
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Wojciechowski Roch, (182); W-.jczyński Karci, (f 70); 
W rżała Maciej, (I3S); \4 ) sorki Alexander Piotr, (109^ 
Wysocki Wilhelm (127); W ysorki Ignacy, (252); Za­
dora Łączkowski Filip Neron,(50;; Zagór.ki Felix, (80); 
Zakrocki Michał,(90;; Zbąski Ewaryst, (175); Zalewski 
Walenty, (108); Ziemkiewicz Józef, (206); Ziętkiawicz 
Piotr Paweł. (11?); KłotowsŁi Jakób*, (14:3y; Z ruijew- 
sfei J ó z e f ,  ( J 0 5 ) ;  cZ<»łądkievricz Leopold, (ISO); Żwier- 
ski Jan, (244); Zyehliński Adolf, (243).

W ło ch y .  J— O j c i e c  Sty wydał okólnik do wszyst­
kich Biskupów Państwa kościelnego, w którym ich 
wzywa, aby najsumienniej i najdokładniej zdali ma 
sprawę o klasztorach , znajduiący<h się w ich dyece- 
zjach, a mianowicie: czy Zakonnicy używaią powsze­
chnego szacunku isą rzeczywiście użytecznymi w miej­
scu, gdzie leży ich klasztor, lub czy zaniedbują wyko­
ny wania swej reguły,a tym samym mniej są od ludu po­
ważani, tudzież czy ten lub ów klasztor posiada dosta­
teczną liczbę Zakonników do udzielania posług religij­
nych, szczególniej w obszerniej ft ych parafjach; nako- 
niec, iakie są fundusze klasztorów, i czy wiernie w y­
pełniane są śluby ubóstwa.— O j c i e c  Sty polecił du­
chowieństwu, aby składało ofiary na organizację gwar- 
dji narodowej. — -W Rzymie bawi obecnie Misjonarz 
francuzki X. Ffrtro le;  tenże w Tartarji własną ręką 
ochrzcił 60,0t'0 dzieci, a w swoiej dyeeezji przy po­
mocy 6eiu Kapłanów, w ciągu lat 17stu nawrócił na 
religję Chrześ'jańską 20 iniljonów ludu (?). Przez 
długi czas niezliczone ponosił męki.— 5gob.m. odbyły 
się chrzciny nowo-narodzonego synaW .Xria Toskań­
skiego; nowo-narodzony otrzymał imię Ludwik. — 
Igo  b. m. dało się uczuć w Parmie trzęsienie ziemi.

Rozmaitości. — Pan Ludwik Rudelman  Fabrykant 
w Wiedniu. Członek Towarzystwa Zarobkowego, od-

L  *k r y ł  w swoim domu przy ulicy Mariabdferhauptstras- 
se N0'? ! ,  źródło uzdrawiaiące, którego woda po wy- 
examinowaniu i rozbiorze lekarsko-chenii:,posiada wła­
sności wody Saidscbutzkiej i Pillnauskiej. Coza uży tek 
(pisze gazeta wiedeńska), i co za wygoda dla stolicy, 
ze cierpiący będą mogli prosto z źródła czerpać śro­
dek przez Lekarzów przepisany i uzdrawiaiący. — 
Ju 'isia  Schindtrhansa , kochanka niegdyś strasznego 
i okrzyczanego rozbójnika w Austrji, iyie dotąd, maiąc 
lat 64; na wszystko iest głuchą i niemą, b kiedy zda­
rzy się ze swoie milczenie przerwie, to czyni aby bro­
nić swoiego zbójcę. »Mój Ilannes  (oto są iej słowa) 
nie by ł  tak b rdzo z łym , iak go ludzie okrzyczeli.” 
Urodziła ona swemu zbójcy dwoie dzieci, to iest dziew­
czynkę. która zaraz po urodzeniu umarła, i syna, któ­
ry  w więzieniu w Moguncji pierwszy raz światło dzien­
ne obaczył. Rząd kazał po straceniu Szinderhan- 
sa zabrać go Matce, i kazał sposobić do stanu wojsko­

wego; iakoź został żołnierzem ; ustrjackim w garnizo­
nie moguackim; był spokojnym, posłuszny m, i przez 
swoie postępowanie został Kapralem; ale uinarł także 
ieszcze w młodym wieku, iak mówią ze zmartwienia, 
że takim rodzicom życie swoie by ł  winien.—  Pgo b. m- 
został w Wiedniu zamkniętym sławny Teatr M ałp. 
Gazeta artystyczna mówi: aArtyści tego znakomitego 
Teatru maią teraz miesiąc feryi; a Pan SchraitT  Dy* 
rektor p a r  excellence płaci im przez cały miesiąc gazę 
bez żadnego potrącenia.”—  Jakiś ty szczęśliwy, mówi-* 
ła  pewna Dama do swego adoratora, wygrałam wczo­
raj od ciebie 40 dukatów złotem , i pozwalam ci 
ażebyś mi ie zapłacił.

PRZY JECHALI do YVARSZA WY.
Boltzer Jan Kup: z Kielc; Domański Maur: Obyr z W ierzcho­

wy; Krasowski Flor: Lek: z Mławy; Rupert  Kar: Kup: z W ro ­
cławia; Sarnecki Woje: Oby: z Hrubieszowa; Smoliński Bonifa- 
e j  Oby:zRossji .  (G. P.)

D O S IE S IB K IA '
W  domu przy rogu ulicy Długiej i placu Krasińskich Nro 

547 lit: A, iest do naięcia od Sgo Michała, LOKAL wraz re 
SK LEPEM , nowo-wyrestaurowauy. Wiadomość u właścicielki 

OSTRZEŻENIE.— W  całym territorjum Dóbr 
Tarchomina, Nowodwory, Świder i Dąbrówek 
Grzybowskich i Szlacheckich, niewolno iest pod 
żadnym pozorem polować, a to pod utratą psów 

i  fuzji, i odpowiedzialnością sądowną, za najście gruntów i 
defraudację zwierzyny.

Dnia 22 b. m. zginął na polowaniu za Ołtars-o- 
wem między Kręczki i Kaputy, WYŹE<R biały, 
wzrostu średniego, w centki ciemne, uszy i łeb 
kasztanowate, strych mierny w górę  noszący; 

iest wiadomość, że Myśliwi poluiący wtenczas, przywłaszczy­
li go sobie; zatem uprasza się o odesłanie za dobrą nagrodą* 
ieżeli niechcą narazić się na proces, do właściciela domu przy 
ulicy Ordynackiej pod Nr 1313 B.

Dziś rano ciepła stopni 13. Wczoraj w południe 15.
TEATR WIEL:.  Jutro, lszy raz oryginalna DramaZbydx>ocy.

JE Poiut^ze (d. 29 b. m.) otworzony zostanie dla Publiczności S| 
g  © C w Ił l& O  I f l E V l E X E R A ,  dawniej zwany Ogrc4  Zie-jjjl

f looy, przy ulicy Mokotowskiej Nro 1664, Koncertem przez 
Orkiestrę P. M ajera , która między innemi dziełami wykona® 
-*Marsz: P rzyw ita n ie  W arszaw y  i Justyna-M azur, któryJS 

r  na powszechne żądanie ułożony na fortepjan i d ru k o w a n y ^  
Pzo s ta ł ;  w ogrodzie przy kassie nabytym być może.—. W ła  

pściciel tegoż ogrodu polecą sięSzau: Publiczności wszelkie-© 
efe mi Potrawami, Napoiami i wybornemi Lodami. —  Ogród 
j*{ wieczorem illumiuowany będzie różjjokolorowemi lampami, y

Jutro  w Handlu Wio i Korzeni W . K ołdraxiń»kiego% przy 
uli: Miodowej, wprost Sądu Apel:, na Śniadanie : Polędwica, Pie­
czeń barania i huzarska, Kotlety baranie'i Szczupak smażony.— 
Obiad mięsny i postny, i t. p.

Ju tro  w handlu M ajewskiego  przy ul: Bednarskiej, na Śnia­
danie : Sandacz, Szczupak po radziwił.-, Karp,  Lin w winie du­
szony, Karaś^ Okoń, W ęgorz z sosem, Zupa rybna i grzybowa. 
Pierogi z wiśniami, Potrawy mięsne.— Obiad: Zupa wiśniowa i 
cytrynowa, Potrawa, Pieczeń, Raki, Pierogi. —


